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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
\

—  Z  lV ęgicr. —
Gazeta Preszburska z d. 21\. W rześnia do

nosi : „P ro je k t do poselstwa przygotowywany
** kilku posiedzeniach o kóln ych , względem  naj
pokorniejszego przedstawienia N. Cesarzowi Jrnci 
dotyczącego się pierw szego punktu królewskich 
prop ozycyj, został onegdaj na czwarteui posie
dzeniu Sejmu w Izbie Stanów , a potem w Izbie 
Magnatów przyjęty. Narady w tej m ierze trwały 
do w pół doym ej i zajmowały część piątego po
je d z e n ia  , i  d  w południe połączyły się obie- 
dwie Izby. Ułożono natychmiast przedstawienie, 
oddano do dyktatury , a wieczorem  o godzinie 8 
wzięto je znowu pod rozw agę i uchwalono, aby 
hylo na język w ęgierski przełożone.

Święta korona Państwa wzięta w d. *3. z . m. 
wieczorem  o godzinie 5lej przez zn aizrą  de- 
putacyją Stanów z 1 ościo a kollegijalnego i far- 
nego, odwieziona została ze  zwykłą uroczystością 
W sześciokonnym galowym pow ozie do rezyden- 
oyi Cesarza i  Króla. Koronacyja J C W c i Arcy- 
X ięcia  Następcy tronu przeznaczona jest na N ie 
d zielę d. 26. W rześnia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja.

N a zarzuty niektórych Londyńskich D zienni
ków czynione X ięcin  W ellin g to n o w i, iż tenże 
**chęcał i wspierał Ministeryjum Karola X ., mó
wią Tim es i Courrier  na nowo zpajwiększą pe
w nością, że to podanie fa łszyw e, a ostatni u- 
m ieścił odmiennym drukiem następujące oświad
czen ie: „X ią ? ę  nie miał żadnego udziału w
®J*sitowaiiiu X ięcia  Poiignac na lV)inistra Karola 

X iążę  nie pisał nigdy do X ięcia  Poiignac 
ładnego Jistu w ciągu jego adminislracyi , ani po
chwalał jego postępowania przez poselstwo ani 
S °  zachęcał do czynności przeciw nej konstytucyi.**

Z  Londynu piszą pod d. 12. z. m .: „ N ie w ia 
domo je s z c z e , jak długo Karol X . bawić będzie 
* rodziną swoją w  Lulw orth; słychać, że same 

ostojne osoby ośw iadczyły , iż pobyt ich w An- 
~ 11 zaw isł od okoliczn ości, które nie są w ieh 

° cy- K ą io l X . prow adzi życie bardzo ustron

n e j  w  przeszły Poniedziałek b y ł na łowach w  
towarzystwie X ięcia  A> g  .nieme. Ostatni co dzień 
praw ie szuka rozryw ki w m yśliwstwie.

Hr. Aberdeen miał w  Oitatnich dniach kilka 
długich narad z Posłami i  Ambassadoraini N ider
landów , Austryi, Rossy i i H iszpanii, po których  
udał sie znowu na wieś.

Francyja,

M onitor donosi z  Paryża z  d. i 5. W rześnia : 
„J en era ł Eelliard przybył dnia wczorajszego z 
W iedn ia  i  przyw iózł własnoręczne listy Cesarza 
Austryi do Króla i Królowej Francuzów.

Jenerał C lau zel, przybyw szy do A lgieru  i  ob
jąw szy dow ództw o, wydał odezw ę następującą : 

„M ieszkańcy Królestwa Algierskiego!**
„Potężn y Król F ran cuzów , Ludwik F ilip  L , 

poruczył mi dowództwo w ojska, które te pro- 
wincyje zajmuje i  rząd prowincyje takowe skła
dających. Król Francuzów ma przytein zamiar 
zapew nić szczęście lud ów , które broń nasza z  
pod twardego i haniebnego jarzma uw oln iła , 
p rzez to ,  że sprawiedliwość i ustawy będą utrzy
m ane, ze poczciw i znajdą op iekę, a źle myślący 
jakiejbądź klassy doznają surowości praw. Ż le  my
ślący rozsiali w ieści obrażające charakter fran- 
c u z k i, ponieważ nas oskarżają, że pewnym klas- 
łom  mieszkańców dajemy pierwszeństwo. Ni©
dajcie takim zdradzieckim  podszeptom w iary.__
Przyrzekam  wszystkim bezpieczeństw o i opiekę, 
atoli oczekuję od was zupełnego zaufania i  wspar
cia , aby osiągnąć psnowanie porządku i pokoje. 
—  Miestekancy Królestwa Algierskiego t W asza 
re lig ija , wasze ob ycza je , wasze zw yczaje będą 
szanowane; wszystkim waszym zażaleniom wy
m ierzę sprawiedliwość i  jestem p ew ien , że .p o 
stępowanie wasze bede m ógł tylko . chwalić , i  
że mi nie dacie nigdy powodu, iżbym b ył zmu
szony przekonać was , iż na próźnoby usiłowano 
w stolicy lub zewnątrz wzniecać rozruchy. Ka
załem już ukarać przykładnie niektórych zdraj
c ó w , którzy rozszerzali karygodne wieści kn 
wznieceniu zaburzeń i obwiniali nas , jakobyiiny 
zamyślali zostawić wam zemstę nad uciem ięży- 
cielaini, od których was osw obodziliśm y.. A lg ie r  
dnia 7. W rześnia i 83o. N aczelnie dow odzący 
wojskiem afrykańsliiem: Hr. ClauzeL**
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W ód ź naczelny kończy depeszę swoje do M i
nistra wojny z d . 8. W rześnia w sposobie nastę
pującym :

■„Nie mogę dość pochwalić dobrego ducha, 
który okazało wojsko w chw ili , kiedym nad niein 
obiął d ow ódłtw o- Byłem  tyle szczęśliw y p rze
konać to w ojsko, iż  żadna zasługa nie będzie 
zapomniana , i źe wszyscy O ficerow ie , którzy 
K rólow i Jm ci Ludwikowi F ilipow i I. szczerze 
wierność przysięgli i względem  ich jawnej p rzy
chylności żadna nie zachodzi wątpliwość , otrzy
mają wszystkie nagrody, do których mają prawo; 
i to zaręcza mi za współdziałanie we wszystkich 
przypadkach O ficerów  i żołnierzy całego wojska. 
Dodać m uszę, że wojsko jest piękne i pełne za
pału. Znikły wszelkie zarody otrętwienia , a stan 
zdrowia polepsza się w sposobie zaspokajającym.“

Dz. M em oriał B ordela is  umieścił artykuł na
stępujący: „Konsulat Piossyjski w Bordeaus d.
10. W rześnia i 83o. Cesarsko-rossyjskie Ministe- 
ryjiun zawiadamia mię okólnikiem zd . i 5. S ier
pnia (dawnego sty lu ), że wydano rozkazy , aby 
na przyszłość statki francnzhie z trójkolorową 
banderą do portów rossyj-skich i finlandzkich były 
przypuszczane i tej samej doznawały opieki, ja- 
kiej doznają statki wszystkich sprzyjaźnionych na
rodów. Pośpieszam donieść W Panu o tein po
stanowieniu Cesarza J m c i, i wzywam g o ,  abyś 
o tein zawiadom ił kupców w Bordeaux. P rzyj- 
miej W Pan i t. d. J. G. W ithfort. —  Za od
p is: Jeneralny Kommissarz m arynarki, August 
B ergerin . “  —  Gazety Paryzkie zastanawiają się, 
że wiadomość tę mają dopiero z Bordeaus, którą 
zapewne Ministeryjum francnzhie musiało mieć 
w przódy."

Jeneralny Prokurator przy król. Paryzkim  są
dzie odebrał 5 petycyj z 128 podpisami , w których 
podpisani proszą , aby wraz P P . Hubert i T hier- 
ry (Prezydent i Sekretarz towarzystwa A m is  du  
peuple)  byli natychmiast do sądu pociągnieni.

Z  L ille  p iszą : R o zru ch y  w Niderlandach ta
mują handel obndwóch krajów , i ztąd w L ille  , 
R c u b a is , T urcoing i innych sąsiednich miastach 
wybuchły już bankructwa.

W  Rouen odbyła się w d. 11. z. m. sprawa 
tych osób, które podczas tłnmu rozbójników były 
uwięzione. J ed en  z tych uwięonych wskazany 
na roczne w ięzienie , drugi na dwuletnie, a 2ch 
innych na mniejszą karę.

Następca tronu kazał się zapisać w pierwszej 
kompanii artyleryi gwardyi narodowej jako prosty 
puszharz.

Znany Sieyes , były  Członek D yrektoryjatu, 
spodziewany jest niebawem z Brmcelli w Paryżu, 
ma już lat 84. —  P. Barere , były  Członek Z gro

madzenia konstytucyjnego, Konwencyi narodo
wej i Izby Pieprezentantów już tam przybył.

W  d. 2. z. m. Prezes Izby- Deputowanych od
czytał 5 pism , w których Deputowani donosili 
częścią o swem wystąpieniu z Iz b y , częścią, iz 
z powodu choroby i innych przyczyn nie mogą 
mieć uczestnictwa w naradach. Następnie M ini
ster sprawiedliw ości p rzełożył wniosek w zglę
dem- zniesienia sądowych audytorów przy trybu
nałach , których zaprowadzenie i norganizowanie 
uważał za przeciw ne ustawom. * Po nim P. Lab- 
bey de Pom pieres rozjioczął narady' względem  
ainnestyi mającej się udzielić wywołanym z kraju'. 
Kilku Deputowanych uczyniło w tym w zględzie 
inniej ważne uwagi , a nakoniec cały projekt 
przeszedł większością głosów  206 przeciw  3 i. 
.Następnie M inister wojny p rzełożył wniosek do 
praw a, którego osnową je st: —  „Artykuł. 1. 
Ilość ludzi poborów  wojskowych stosownie do 
ustawy z d. 10.' Marca 1818 tak dla siły lądowej 
jak morskiej oznaczona będzie corocznie przez 
Izby. Art. 2. Artykuł 5ty ustawy z d. 10. Marca 
1818 i artykuł iszy ustawy z d. 9. Lipca 1824 
są zniesione. Art. 3. W szystkie rozporządzenia 
obudwóch tych ustaw nie przeciw ne ob ecn ej, 
pozostają w swej inocy."

Izba Deputowanych słuchała w d. 6. W rześ
nia raportu Koinissył z projektu Jenerała De- 
marcay dotyczącego się- nowego sposobu rozpo
znawania budżetu. Komissyja ż y c z y , aby Izba 
miała na to w z g lą d , co w tych projektach jest 
pożytecznem i co może być zastosowanem. Taż 
Izba uchwaliła jeszcze w ziąć pod rozw agę pro
jekt P. Benjamin Constant , aby drukarzy i księ
garzy uwolnić od patentów earobkow ości, jako- 
też drugi projekt do ustawy P. Huinblot Comte 
w zględem  ustawy dla departementów i gmin.

Na posiedzeniu w d. 8. rozw inął P. Thon- 
venel swój projekt w zględem  zniesienia ustawy 
O świętokradztwie. W zięto  go pod rozw agę i 
oddany będzie do rozpoznania Komissyi mającej 
być w biurach mianowanej. Poczein przystą
piono do rozpoznania projektu P. Deinarcay 
w zględem  zaprowadzenia sposobu rozbierania 
przedm iotów finansowych. Artykuły ustawy, przy
jęte przez Iz b ę , są następującej osnowy: Art. 
is z y :  Każde biuro łzb y  mianować będzie trzech 
członków  do rozpoznania budżetu dochodów 1 
wydatków. Art. 2 g i : Komissyja tn złożona tym 
sposobem z 27 członków , podzieli się na tył® 
se h cy j, ile  będzie p o trzeb a , i każda z tychi® 
może być przeznaczona do rozpoznania budzetn 
jednego lub kilku Ministerstw. Art. 3c i : -̂a" 
porty każdej sekcyi, przyjęte na ogólnem z g r_°" 
madzeniu Komissyi , mogą być jede po drugim 
w  Izbie w noszone, która naradzać się będzie
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n»d róznemi budżftami w porządku urzędowne- 
go onych przedstawienia, jeźliby rząd nie ze
zw olił na odnranę w tyin porządku. Art.-^ty: 
Jakakolwiek będzie liczba członhów Komissyje 
dochodów budżetu składających , i liczba sekcyj, 
wszelako Komissyja zda tylko jeden raport z bud
żetu poborów. Poczem  cały projekt został przez 
powstanie i pozostanie w miejscu przyjęty.

Izba Parów słuchała w d. 6. W rześnia rapor
tu K oinissyi, dotyczącego się urządzenia#nowe- 
go wyboru tych deputowanych , którzy publicz
ny urząd przyjmują. Komissyja wnosi na przy
jęcie tego projektu. Poczem  uchwaliła Izba 
w ziąć pod rozw agę projekt do ustawy Hr. Si- 
meon dotyczący sio zastosowania sądu przysię
głych  na przewinienia druku i polityczne prze
kroczenia. W  końcu trudniła sie Izba słucha- • c 
niem raportu Koinissyi do próśb.

Na posiedzeniu w d. 7. z. in ., na którem P. 
Pasquier dla słabości nie m ógł przew odniczyć , 
i dla tego P. Seguier musiał zająć krzesło P re
zydenta , mianowano Komissyja , której ma być 
przełożony projekt do ustawy względem  przy* 
wołania wygnanych. Składa się ona z PP. Ca- 
dore , Choiseul , M arbois, Lanjuinais i Portalis; 
do rozpoznania jury w politycznych i druhu prze
kroczeniach wyznaczono równie PP. Siineon, 
St. Aulaire , łłastard , de M alville , D ecazes, 
T a c h e r , M on snier; poczem  słuchano raportu 
z projektu P. Priest do zniesienia ustawy o świę
tokradztwie. Komissyja przyjęła jednomyślnie 
zasady projektu , lecz przełożyła miasto prop o
nowanych rozporządzeń następujące pojedyncze 
artykuły :

Art. »Ustawa z d. 20. Kwietnia 1825 do utłu- 
ntienia przekroczeń lub p rzew in ień , popełnio
nych w gmachach poświęconych obrządkowi re- 
lig ii  katolickiej lub jakiej innej przez rząd upo
ważnionej, jest i zostaje zniesiona.a Izba odra
cza rozprawy w tej m ierze na d. 9. W rześnia.—  
P rzy  glosowaniu na ustawę w zględem  kredytu 
5 milion, dla pokrycia wydatków na publiczne 
roboty w Paryżu (aby ludziom  dać prędko ro
botę i chleb) przyjęto takową na tajnych rugach 
90 głosami przeciw ko i.  —  Poczem  naradzano 
*>ę nad niehlóreini projektami do modyfihacyi 
regulaminu , a P. Decazes złoży ł w końcu w biu
rze projekt względem  organizacyi departamen
towej i gm in nej, potćm zamknięto posiedzenie.

D zi enniki Francuzkie poczytują narady Izby 
Deputowanych z d. 6. W rześnia (powyżej umie
szczone) za bardzo ważne. Przytaczamy tu ar
tykuł z Dz. G a zette de France-. „J u ż  nie Izby 
nadają popęd. Posiedzenia Izby Deputowanych 
2aledwie zwracają uwagę publiczności mimo li- 
cznych w niosków , składanych w  biurze , które są

przecież ziszczeniem  życzeń wynurzanych przez 
lewą stronę od lat i r\ —  Prawa municypalne i 
departamentowe, zastosowanie sądu przysięgłych 
do wykroczeń druku, zniesienie patentów dru
karskich i księgarskich, odwołanie prawa o św ię
tokradztwie , zniesieuie kary' śmierci , powrót 
hrólobójców , reorganizacyja gwardyi narodowej 
podług przepisów dawnej rew olucji i t. p. przed
m ioty, któreby dawny rząd rojalistowshi b y ł w 
położeniu swojein uważał jako zniszczenie swo
jego  bytu przechodzą teraz bez zadowolenia o- 
p in ii  p u b licz n e j, a nawet bez zwrócenia na sie
bie uwagi. Co do Izby Parów , nadaremnie ona 
sl«ra sie okupić Jicznein swojem uprzedzaniem 
niełaskę, w jakiej zawsze pozostanie zgrom adze
nie arystokratyczne pośród dem okracyi; stronnic
two , któremu ona chce pochlebiać zachowuje 
na przeciwko niej położenie obojętne , które do
syć pokazuje przeznaczenie dla niej zachowane. 
W  Izbie Deputowanych w idzieliśm y przedwczora 
Ministra wstępującego na m ów nicę, z powsze- 
chnem zadowoleniem schodzącego z niej wśród 
okrzyków i jak głos większości niezmiernej u- 
św ięcał wszystkie jego słowa , a ten Minister dziś 
obowiązany jest bronić się przeciw  opinii z e 
wnętrznej i ogłaszać w M onitorze pisino, którem 
zbija oskarżenia w szelkiego rodzaju , jakich stał 
się celem.*) M ówi ón sain , że daleki od w y
magania w dzięczności, do której sądzi mieć pra- . 
wo , poczytywałby się za szczęśliw ego , gdyby 
zapomniano jego zasłu g i, a tylko go  nie zacze
piano. Tak w ięc Izb a , która zw aliła tron i hon- 
stytucyją , nie jest popularną , skoro inny rząd 
zaprowadziła. Jesteśmy więc dzisiaj w tein sa
mem położeniu, w jakiem byliśmy za restauracyi, 
lecz na zadosyć uczynienie opinii rewolucyja wcale 
nie liczy. T o co powiadam y, potwierdza sie 
nie przez D zienniki republikańskie, lecz- przez 
żalenia się Kuryjera Francuzfiiego, D ziennika, 
który trwa w bronieniu nowej Monarchii jakkol
wiek zaczepia p o ło że n ie , w jakie ją wsadzono. 
W yraża on się dzisiaj w ciekawy sposób: miej
sce to jest w ażn e, musimy je przytoczyć w ca
łości : „Przedw czorajsze posiedzenie jest o tyle
ciekawe , o ile  na niem przywrócono stare linije 
demarhacyjne. Lewa strona była w m niejszości, a 
na przeciw ko niej znajdowała się większość, która 
na nowo chorągwi królewskiego przywileju wiarę 
zaprzysięgła.—  Lewa więc strona przyjęła napo- 
wrót rolę o p p o zycy i, a to jest ważnem , g d y i 
rewolucyja z r. i 83o wyszła z zasad lewej strony. 
Zasady te przez wykonane zmiany konstytncyi 
zostały przez Izbę uświęcone, a przez wstąpię- ' 
nie P . Dupont de 1’Eure do Ministeryjum per-

*) P. Dupin starszy.
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sonifikowane. Ministeryjum i  większość stano
w iły  podówczas lewą stronę Skoro zaś je) te
raz nie stanowią, któż teinu w inien? C zyliż za
sady lew ej strony zm ieniły się od tego czasn , 
albo co w ię c e j, czy liż  ci mężowie , z  których 
ona się składa, nie są c i sam i, którzy byli da
w niej ?“

U T ortoniego (w  sławnej kawiarni paryzkiej) 
pew ien Anglik zaproponował następujący zakład : 
J e ź li Izba Deputowanych będzie rozwiązana, 
stawiam 22t gw ineów  przeciw ko takiej samej 
summie. Za każdego z  221 deputowanych, któ
ry  na nowo będ zie  obran y, może inój p rzeci
wnik wziąć gw ineę z  m ojego zakładu; ja zaś prze
ciw n ie wezm ę z jego  zakładu jedne gw inę za 
każdego nowego członka , który wnijdzie do Izby, 
i stawiam jeszcze 221 g w in eó w , że w pierwszym 
zakładzie wygram przynajmniej 100 gwineów.

W e d łu g  Tem ps portugalski sprawujący inte- 
ressa w Paryżu cofnął sw oje wezwanie do w y
chodźców  portugalskich, aby utworzonej na Ter- 
eeirze rejencyi zło ży li przysięgę wierności, gdyż 
wykonana K rólow ej D onnie Maryi i na konsty- 
tucyją przysięga jest dostateczną.

P . Eynard p ow rócił przed kilką dniami do P a
ryża z wód pod górami pirenejskiemi.^

Zjednoczone Niderlandy.
W  d, i 3. W rześnia w eszło 700 lodzi i3tej 

d yw izyi do zamku Leodyjskiego. W ojsko to mia
ło  z sobą 4 małe działa p o lo w e , które znown 
odesłano. Jenerał Boekop dowodzący w  zamku 
napisał przed wnijściem wojska do Gubernatora 
prow incyi list następujący: aDowiaduję s ię ,  że
id zie  batalijon na wzmocnienie załogi zamko
w ej i ulżenie jej słu żb y, ponieważ w ielu żo ł
nierzy choruje na oczy. Proszę JW Pan a zape
w nić m ieszkańców, iż w tej m ierze nie inasz 
ładn ego celu nieprzyjacielskiego, i że mogą być 
su pełn ie spokojni. Upraszam J W P a n a , abyś o 
tein uwiadom ił dow ódzcę siły  zbrojnej.«

G a zette  des Pays-B as  pisze: W  d. 6. W rz e 
śnia deputacyja miasta Amsterdamu, z  najzna
m ienitszych m ieszkańców, a druga kupców, miały 
n Króla Jrnci posłuchanie. Pierw sza oświadczyła 
M onarsze wyraz niezachwianej przychylności 
miasta Amsterdamu do osoby Króla i naszej kon- 
BtytHcyi, do utrzymania której, jak się wyraziła 
miasto Amsterdam , każdą poniesie ofiarę. Druga 
dcputacyja miała p o w ied zieć , że kupcy Amster
dam scy, w razie gdyby rozdzielenie krajów u- 
*nane zostało za p o trzeb n e, nie będą patrzyć 
na to niechętnie.

Dzień. Amsterdamski flo o r d  S ta a r , kończy 
temi słowy artykuł na korzyść rozdzielenia napi
sany : Szelda przedstawia naturalna rozdziału

granicę , i Antwerpija będzie wielkim  portem 
now ego państwa. Albow iem  bez przyłączenia 
Antwerpii do B elg iju m , nie sądzimy aby to o- 
statnie żądało rozłączen ia , rów nie i  północ nie 
może sobie takowej bez tego warunku życzy i .

—  Z  B r u x e ll i  d. 10. W rześnia. — ■
W ydano tu następującą odezw ę: »Sztab jene- 

ralny i rada gwardyi miejskiej mianowała Ko- 
missyją obrończą , której pow ierzone będzie pro
w adzenie Samych spraw wojskowych. Zakazuje 
się zatem ścinanie drzew  na bulw arze i innych 
miejscach na przechadzki przeznaczon ych, bez 
pozw olenia poinienionej K om issyi, której człon 
kow ie zajmować się mają dalszą budową barry- 
kad na wszystkich punktach, g d z ie  takowe za 
potrzebne uznane zostaną. Bruxella d. 8. W rz e 
śnia i 83o. Naczelny dow ódzca: Baron Vander- 
linden Hooghvorst.«

Z Leodyjuin przybyła tu druga kolumna zb roj
nych mieszkańców opatrzona w p ieniądze, atnu- 
nicyją i dwa działa , a składająca się z 400 ludzi. 
P o łą czy ł się z  nią oddział ochotników gwardyi 
mieyskiej z  Jodoigne.

—  Z  H a g i dnia  14. W rześnia. —
Z  Lejdy donoszą , iż wszyscy uczniow ie uni

wersytetu w liczb ie  800, ofiarowali zw ierzch 
ności swoje u słu g i, aby bronić miasta, ojczyzny 
i  K ró la , g d z ie  tylko i  kiedykolw iek tego będzie 
potrzeba. Każdy sobie zapewne przypom ni, iż 
i  w roku i 8 i 5 uczniow ie tego uniwersytetu po
stąpili sobie w  ten sam patryjotyczny sposób.

Niemej.
Gazeta Monachijska donosi pod d. 20. W r z e 

śnie: Król. Jenerał Adjutant i Jenerał Major 
X iążę  Konstantyn de Loew enstein, wyjechał de 
Altenburga , dla złożenia X ięciu  Sasko - Alten- 
burgskiemu życzeń w  imieniu Króla z powodu 
uroczystości pięćdziesiątletniego panowa.iia. Ba
ron Besserer, Pułkownik sztabu jeneralnego kwa- 
teim istrzow skiego, dotąd pierw szy Adjutant F eld 
marszałka X ię c ia  W red e , jeden z  najznamienit
szych O ficerów  wojska baw arskiego, otrzymał 
zaszczytne p rzeznaczenie, towarzyszyć Następcy 
tronu jako Adjutant do B e rlin a , gd zie  JKW y*- 
kończyć będzie nauki.

—  Z  D rezna d. 10. W rześnia. —
Dzieńnik tutejszy A n z e ig e r , zawiera następu

jące dwa ogłoszenia: 1) M ieszkańcy i oby***: 
tele  D rezdeńscy odpow iedzieli jak n a j d o k ł a d n i e j  

oczekiwaniom , które w nich pokładano. P n e7> 
ich  czynność i w zorow e pełnienie służby 
many został porządek zeszłej nocy bez najIDDł*J" 
szego zaburzenia i uratowaną z o s t a ł a  n a d z i e j a ,  

iż  już nadal przerwanym nie będzie.
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Jego Król. Mość rozkazał podpisanej Komis- 
syi oświadczyć iin za to podziękowanie i zupeł
ne z tąd zadowolenie. Komissyja wypełniając 
ten najwyższy rozkaz , ogłasza zarazem na otrzy
mane zadanie niektórych tutejszych mieszkańców 
i o b yw ateli, mających zamiar zanosić podania 
i p rośb y, iż  członkowie tejże Koinissyi od dnia 
i3 . t. m. w mieszkaniu kroi. tajnej rady w przed
południowych godzinach od ętej do u te j  zawsze 
będą sio znajdowali dla przyjmowania i rozpo
znawania tychże podań, o ile  się takowe tutej
szych publicznych spraw miejskich dotyczą. 
Drezno dnia 11. W rześnia i 83o. Komissyja 
wyznaczona do utrzymania publicznego porządku
i bezpieczeństwa. Fryderyk A ugust, X iążę  Saski.

II. Gdy tutejsi mieszczanie kilkakrotnie już 
oznajm ili życzen ie , ażeby rada miejska złożyła 
służący jej dotąd przyw ilej nieskładania rachun
ków kam eralnych: oświadczyła rada miejska na
piśmie . w skutek uczynionego przez podpisaną 
Komissyja wezwania , iż  na przyszłość roczne ra
chunki przychodów i wydatków Kamery zgroma
dzenia m iejskiego, składać będzie przed wyzna- 
czonemi z jej grona reprezentantami, aby takowe 
rozpoznać i sprawdzić mogli. O sposobie, w jaki 
dla ułatwienia tego zam iaru, utworzona ma być 
reprezentacyja, nastąpią narady m iędzy radcą 
miejskim a mieszczanami. Komissyja nieomiesz- 
kuje tern bardziej podać tego już teraz do pu
blicznej w iadom ości, gdy przez to czyni się wa
lny krok do ulepszenia tutejszej administracyi 
miejskiej. D rezno i 3. W rześnia i 83o. Komissyja 
postanowiona do utrzymania publicznego porz.ąd- 
k n j i  bezpieczeństwa. Fryderyk August X ią ie  
Saski.

X iążę  Fryderyk August Saski o głosił pod d. 
t 5. b. m. , iż przystępując do współrejencyi, nie 
należy ja z  do Koinissyi wyznaczonej do przyw ró
cenia spokoju. D ziękuje ón obywatelom Drezna,
i i  dobry ich sposób myślenia p rzyłożył się do 
szybkiego osiagnienia zam ierzonego celu, i przy
rzeka starać się o załatwienie ich uciążliwości. 
W  końeu wzywa ich , aby się spokojnie pośw ię
cali zatrudnieniom swego pow ołania, a p rzez to 
udowodnili znane przywiązanie Sasów do Mo- 
itarchy i ojczyzny, czyniąc 2adosyć świeżo wyda
nemu wezwaniu.

W spom nione wezwanie jest następujące: —  
*W  skutek dawniejszego ogłoszenia podpisana 
Komissyja uwiadamia , iż już tylko na kilka dni 
W z y W a  j. największein zaufaniem uzbrojonych te- 
r®z obywateli do pełnienia służby, i że i w tein 
przyniesie im wkrótce ulgę przez użycie wojska. 
Kvvaża ona jednakie za rzecz bardzo pożądaną, 
*ky tutejsza siła zbrojna obywatelska była na nowo 
Uorganizowana ; już to pomnąc z jednej strony na

liczn e prośby i przedstawienia w tym w zględzie; 
już tez czego B oże broń, aby w powtórnym przy- 
padku niebezpieczeństw a, część mieszkańców 
m ogła znowu stanąć pod bron ią, którą się tak 
dzielnie p rzyłożyli do przywrócenia publicznej 
spokojności. W oln o więc każdemu zg łosić si<s 
po uwolnienie do naczelnika kompanii, ktoby so
bie życzy! z powodu zatrudnień, lub dla innych 
jakichkolwiek stosunków. Ustanawia sie Ilomis- 
syja , która względem  nowej organizacyi gwardyi 
m iejskiej, przełoży projekt Koinissyi wyznaczo
nej do utrzymania spokoju. Składać ją będa : 
Jenerał Porucznik Gablentz jako prezydujący; 
Jenerał Major Schreibershofen i radzca nadworny 
Langenau jako Komissarze królewscy i Członko
wie gwardyj komiiicualnych i m iejskich; do czego 
z każdej kompanii będą wybrane 4 osoby, z któ
rych następnie zostaną obrani jeden prezydujący, 
i jeden Komissarz Królewski. —  Komissyja wyzna
czona do utrzymania publicznej spokojności.

M inister gabinetow y, Hr. E in sid el, otrzymał 
dymissyją, a na jego miejsce w szedł dotych
czasowy tajny radca Lindenau.

■—■ Z  Lipska, dnia  16. W rześnia. —  

Iłzisiejsza nasza gazeta umieściła następujące 
ogłoszenie: Król Jme rozpoznał ważność p o 
wodów , dla których w intercessyi Stanów tego
rocznego sejmu wykazano potrzebę poprawy ustaw 
miejskich. N. Pan teinbardziej uznał przedmiot 
ten godnym szczególniejszej uwagi , gdy i po
wszechne życzenie oświadczyło sie za stosowna 
do czasu zmianą dotychczasowzch ustaw miejskich, 
i usunięcie niedokładności ich przyczyni się do 
wzmocnienia i ustalenia ufności między Magistra
lami a mieszkańcami.

Z  tego powodu N. Pan rozkazał, aby niezw łocz
nie wypracowano głów ne zarysy nowej ustawy 
m iejskiej, i aby następnie m iędzy deputowanymi 
rad miejskich i pojedynczemu gminami niiejshieini, 
odbywały się dalsze narady przed królewskiemi 
Koinissarzami.

Podpisana Komissyja odebrała rozkaz od Króla, 
aby takowe postanowienie podała do juiblicznej 
wiadomości i j est przekonana , iż wszyscy inte
resowani gorliw ie  starać sic b ęd ą , aby przez 
w ierne współdziałanie do zaprowadzenia ulep
szonej administracyi miejskiej odpow iedzieli oj
cowskim zamiarom Monarchy. —  Drezno i 3go 
W rześnia 1800. Komissyja wyznaczona do utrzy
mania spokojności publicznej w Królestwie Sa- 
skiem. (Podp.) Fryderyk August X iążę Saski.

—  Z  K a ssel d. i 5. W rześnia. —

»W  tćj ch w ili, gdy nasze pisino oddajemy pod 
prasęa mówi gazeta kasselska, ^napełnia nasze 
miasto niesłychana radość. W  ściśnionych tłu
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mach przechodzą obywatele ulice i p lac e , po 
Których się rozlegają odgłosy niezliczonych w i
watów. J. R. Mość E lektor właśnie przyjął radę 
miejską wysłaną w deputacyi i przełożone sobie 
pokornie prośby poddanych raczył łaskawie wy
słuchać. R ozgłoszono natychmiast doniesienia 
w zględem  osnowy odpow iedzi Elektora , który 
z balkonu sw ego pałacu pokazał sio wiernemu 
ludow i wśród pełnych uniesienia okrzyków, za
powiadając , że najszczersze życzenia doznają 
życzliw ego  przyjęcia w mądrości ojcowskiego M o
narchy i że ten czas utrzyma- nadal przykład co
raz wzmacniających się  w ięzów  m iłości i podnie
sionej harmonii m iędzy X ięciem  a- jego  podda
nymi- N iecE  żyje Elektor!®

D anija..
Gazety berlińskie donoszą od niższej E lby z d.. 

18. W rześn ia: »W  dniu i 3. wieczorem  zaszły
w Kopenhadze rozruchy. Czeladź rzem ieślnicza 
powybijała okna w niektórych izraelskich m iesz
kaniach. Policyja rozpędziła jednak wkrótce bu
rzycieli spokojności i czterech z nich aresztowała. 
P odług listu z Kopenhagi z  dnia 14-- rozkazał 
Król Jinć Duński-, ażeby tegoroczne obroty woj
sk ow e, nakazane na 2 1 .W rześn ia, zupełnie za
niechane zostały-' Król Jinć zniewolony został do-- 
tego postanowienia z tej uwagi , £e z ły  czas na 
żniwa- i- spóźniony zb iór będzie przyczyną pó
źnych zasiewów , a ztąd zw ołanie urlopowanych 
żołnierzy inilicyj na ćwiczenia jesienne m ogłoby 
być szkodliwe dla rolników. -s

K r a k ó w -
Gazeta tutejsza umieściła dnia l/j. p. m ., c o  

następuje: Pospieszam y z  nader przyjemną dla
praw dziwych miłośników sceny ojczystej wiado
mością : że wysoki Senat rządzący postanowie
niem swojein na dniu w czorajszym , dyrekcyją i 
entrepryzę teatru narodowego pow ierzył na lafc 
10 w ręce osób- zaszczytnie znanych w świecie- 
uczonym , które wszystkie usiłowania przedsię
w zię ły  pośw ięcić na to-,, aby teatr rzeczypospo- 
litej godnie swojemu odpow iedzieć mógł prze
znaczeniu. —  A tak ożyje na nowo a raczej wskrze
szona będzie , jedna z najmilszych rozrywek ucy
w ilizow anej społeczności-,, od- niejakiego czasu 
w zupelnein u nas otrętwieniu będąca. W yb ór 
artystów, najktórych P olszczę nie zbywa-, gdy tylko 
w miarę swoich talentów przyzw oite dla siebie- 
znajdują utrzym anie, będzie najpierwszem nowej 
dyrekcyi dziełem .

N iejakie opóźnienie tej błogosław ionej refor
my , spóźni zapewne nieco i Otwarcie tegorocz
nego kursu , ale za to publiczność wynagrodzona-

b ę d zie  utęsknioną przyjemnością widowisk zg iI- 
stein i przyzw oitą rzeczom  okazałością połą
czonych.

O dniu tak pożądanym nie omieszkamy w cze
śniej donieść-

Turcyja.
Courricr de Sm yrnę um ieścił następujący list 

z Alexandryi z dnia i 3. Lipca. Szczęściem  zni
kły  tu w szelkie o b aw y, jakie miano względem  
zerwania zw iązków  między Sułtanem a Mehme- 
dein- Ali- Pasza otrzymał bardzo pochlebny list 
od Sułtana i potw ierdzenie na tej posadzie jako 
W icek ró l Egiptu. *) M ówią bardzo w iele o przy
byciu byłego  R eis Efendego (P e rte w  E fe n d i) , 
który ina mieć szczególne zlecenie Porty. (P er
tew  Efendi płynąc doA lerandryi przybył w dniu 
23. Lipca na wyspę R hodus.) W  publiczności 
biega wieść', ze poselstwo- to ina na celu no«e 
subsidyjuin pieniężne. Myślą tu tego byłego M i
nistra świetnie przyjąć. W icekról znajduje się 
teraz na pokładzie jednego okrętu floty wojen
nej , który od dawnego czasu krąży przed por
tem , aby osadę ćw iczy ł w obrotach.

Dalej tenże Courrier de Sm yrnę w yraża: P e- 
wiem mieszkaniec Sam os,. który tu do Smyrny 
p rzy b y ły  don osi,. ze ta wyspa podzielona na dwa 
stronnictw a,, z których jedno bardzo nieznaczne 
chce d zielić  niebezpieczeństwa powstania z  Lo- 
gothelim , drugie znaczniejsze przyjmuje uchwały 
Mocarstw pokój przynoszących , i chce się pod
dać P orcie  za otrzymaniem rękojm i potrzebnych 
dla jej przyszłej exystencyi» N ie podlega wątpli
wości,, że gdyby Koinissarze Mocarstw połączo
nych wylądowali do Sam os,, lud objaw iłby otwar
cie  sw oje życzenie.

*) I w  Konstantynopola odebrano pom yślne wiadomości- 
z Egiptu ;- W icek ró l, o  którego śmierci gazety w ło 
skie m ylnie donosiły, zajęty  nieustannie utrzym aniem  
się w  łasce Sułtana i poseła m u subsidyja.-

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —■ Dziś : Ha.ru.ldi T rajedy ja  w  5 aktach, 
oryginalnie w ierszem  przez Mux. l i r .  F red rą  
nap isana, w htórćj JP anna Żuczkowsha w ro li 
I l c d  w ig i  po raz trzeci, zaś JP an  K raw czyń
ski w ro l i  l l a - r a l d a  p o  raz  p ierw szy  w y
stępuje.

T e a t r  n i e m i e c k i .  —- Ju tro :  W ic  is t  d a s  z u g c ą a n -' 
g e n ?  Original I.uslspicl in l.A k te , und N ch n te  
ein> J'.icn>pcl d r a ń ..  I.uslspicl in 1. Akie- y y  
ftiiędzy pierw szą a drugą sztuką Alpejscy sp 'e '  
wocy będą się popisyw ać swoim  śpićwem.
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